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N ow y p rezy d en t g a b in e tu  w ło sk ie g o : Ludwik Luzattl.

Podniosła uroczystość skończyła się sympaty- 
cznem przemówieniem i wręczeniem bukietów nowemu 
członkowi honorowemu przez punie Christofori i Stu­
dzińską.

wości, skrzętności i zamiłowaniu przeszłości grona 
osób, głównie pp. Kazimierza i Tadeusza Osińskich, 
powstały cenne zbiory muzealne, archeologiczne i bi- 
blioteczno-archiwalne z całej ziemi przemyskiej, w tem 
okoto 3000 dzieł naukowych, 2000 aktów grodzkich 
i ziemskich z podpisami królów polsku h, kasztela­
nów, hetmanów, regimentarzów, biskupów, około 
1000 medali i monet, nadto mnóstwo pieczęci, broni, 
wykopalisk, sztychów, porcelany, map itd. Zbiory 
te,dały początek nowemu ognisku naukowemu i młode 
towarzystwo postawiły odrazu w rzędzie powabnych 
instytucyi.

Na czele towarzystwa stoi jako prezes adwokat 
i byty poseł dr. Leonard Tarnawski, kustoszem wy­
brano twórcę i inicyatora towarzystwa, architekta 
Kazimierza Osińskiego, taksatorem prof. F. Przy- 
jemskiego. Lokal muzeum mieści się przy ul. Fredry.

Uroczystość klubowa.
Krakowski klub pocztowy obchodził w dniu 2 

b. m. rzadką uroczystość. Towarzystwo postanowiło 
uczcić jednego ze swych najbardziej zasłużonych 
członków założycieli, Adama Młodzianowskiego. Osta­
tnie walne zgromadzenie klubu dało wymowny do­
wód uznania, jakiem p. Młodzianowski cieszy się 
wśród kolegów za swą pracę koło rozwoju Towa­
rzystwa, mianując go jednogłośnie członkiem hono­
rowym.

Uroczystość wręczenia dyplomu honorowego, wy­
konanego artystycznie przez artystę malarza Czer- 
wenkę, a oprawionego gustownie w ramy w stylu 
gotyckim, odbyła się w salach klubowych w dniu 
2 b. m. wobec radców rządu Bilińskiego i Dawi­
dowskiego, dyrektora Gawackiego, nadzarządcy po-

Fot M. Todt, Przemyśl.
N ow a p la có w k a  n au k i p o lsk iej: W nętrze  muzeum Towarzystwa nauk w Przemyślu.

W ubiegłą niedzielę odbyła się uroczystość inau- czty Hićkiewicza z Bochni i Rudolfa, licznego grona
guracyjna Towarzystwa przyjaciół nauk, przy udziale zaproszonych gości i niemal wszystkich członków
obywatelstwa przemyskiego i zaproszonych gości. Towarzystwa z prezesem Smoleńskim na czele.
W sali ratuszowej, pięknie udekorowanej, zebrali Na uroczystość nadeszło mnóstwo telegramów 
się w południe członkowie towarzystwa, dygnitarze i listów gratulacyjnych od przyjaciół i kolegów,
miejscowi, grono osób ze Lwowa i innych miast, świadczących wymownie o sympatyi, jaką się cieszy

Otworzył uroczystość podniosłem przemówieniem p ,  Młodzianowski wśród kolegów zawodowych,
prezes dr. L. Tarnawski, poczem przemawiali bur­
mistrz dr. Doliński, prof. Srokowski z Tarnopola 
imieniem T. S. L. i ks. biskup Pelczar, na koniec 
odt zytano mnóstwo depesz gratulacyjnych od pokre­
wnych instytucyi i wybitnych osobistości.

N ow a o fia r a  a w la ty k i: Hubert Le B'on.
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Przyszły szef okresu skarbowego iii Krakowie.
Opróżnione skutkiem zamianowania radcy dworu 

dr. Szlachtowskiego wiceprezydentem krajowej dy- 
rekcyi skarbu, stanowisko dyrektora okręgu skarbo-

__________________________ ss______~
P rzyszły  s z e f  o k r ę g u  sk a rb o w eg o  w  K rak ow ie:

Starszy radca Stanisław Bilwin.
, t
i wego w Krakowie, za:ąć ma w najbliższym czasie 

p. Stauisław Bilwin, starszy radca skarbu we Lwo­
wie. Wiadomość o tem, podaną we wszystkich dzien­
nikach, powitano z ogólnem zadowoleniem, radca 
Bilwin bowiem pozyska! sobie w czasie swej dzia­
łalności we Lwowie zarówno jako urzędnik, jak 
i jako obywatel ogólną sympatyę.

Człowiek w peini sił, wybitnych zdolności, o 
i grom uie pracowity, posuwał się szybko po szcze- 

| blach kary ery urzędniczej, biorąc żywy udział w ży­
ciu publicznem i towarzyskiem stolicy. Lubiany 
i ceniony wśród szerokich kół obywatelstwa i mie­
szczaństwa lwowskiego, a przedewszystkiem wśród 
urzędników, wybrany został radnym miasta. Od 
szeregu lat piastuje też godność prezesa kasyna u- 
rzędniczego.

Nie ulega wątpliwości, że i wt Krakowie, na no- 
wem stanowisku, zdobędzie to samo uznanie i  sym- 
patyę.

Nowa placówka polskiej nauki.
Pized rokiem mniejwięcej powstała wT Przemyślu 

nowa a silna placówka polskiej nauki i  kultury, a to 
„Towarzystwo przyjaciół nanku. Dzięki zapobiegli-


